
ftktyw związkowy 
województwa 
radził nad problemami 
upowszechnienia 
oświaty i kultury

Cena 50 gr ,Z wielką radością przybywamy

(Inf. wł.).
W środę, 10 bm. odbyło 

się w Poznaniu, rozszerzone o 
aktyw z terenu, plenum Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. Tematem obrad, 
w których uczestniczyli m. in. 
sekretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Wolski, kierownik zespołu kul 
turalno-oświatowego CRZZ — 
Orłowski, kier. Wydz. Propa-
gandy KW Orhon, kier.
Wydz. Kultury Prez. WRN — 
Rebelka i sekr. KM — Kosmat 
ka, było omówienie sposobów 
realizacji uchwał CRZZ w 
przedmiocie upowszechniania 
oświaty i kultury wśród ludzi 
pracy oraz ich rodzin. Referat 
o aktualnej sytuacji w tej dzie 
dżinie wygłosił sekretarz 
WKZZ — Molski. W dyskusji 
zabierało głos 9 uczestników 
w tym: kier, zespołu k. o. 
CRZZ i kier. Wydz. i Prop. 
KW. (ch)

Wrocławski Wydział
Mechanizacji Rolnictwa
przemesiony 
do Poznania

(Inf. wł.)
9 hm. odbyła się Poznaniu

konferencja przedstawicieli Poli­
techniki Wrocławskiej i Polite­
chniki Poznańskiej przy udziale 
przedstawiciela Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego. Na konferencji 
przeanalizowano sytuację i wa­
runki studiów z zakresu mechani­
zacji rolnictwa na wymienionych 
uczelniach. Z uwagi na skoncen-
trowanie Poznaniu i na tere-
nach do województwa poznańskie­
go przyległych przemysłu maszyn 
rolniczych jak również z uwagi na 
wysoko rozwinięte zaplecze w 
woj. poznańskim i poważny roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej, 
uczestnicy konferencji doszli do 
wniosku, że Politechnika Poznań­
ska ma wybitnie korzystne wa­
runki do kształcenia dla potrzeb 
rolnictwa magistrów — inżynie­
rów specjalistów z zakresu na­
praw, eksploatacji i budowy ma­
szyn j ciągników rolniczych.

Dlatego postanowiono z dniem 
1 października przenieść dotych­
czasowy Wydział Mechanizacji Roi 
nictwa do Poznania łącząc go z 
Wydziałem Mechanizacji Rolnic­
twa. Do Poznania przeniesione zo­
stanie również wyposażenie wro­
cławskiego wydziału. Politechnika 
Poznańska przejmie również wszy 
stkich studentów b. III i IV roku 
studentów z rekrutacji w roku 
bieżącym oraz zapewni im miej­
sca w domach akademickich.

(wje)

do waszego miasta44
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Praworządność socjalistyczna
na warsztacie międzynarodowej konferencji

prawników w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

10 bm. w Pałacu Staszica w Warszawie rozpoczęły się 
6-dniowe obrady międzynarodowej konferencji n.auko- 
wej prawników, poświęconej zagadnieniu praworządno­
ści socjalistycznej. Konferencję tę przygotował z ramie­
nia Międzynarodowego Stowarzyszenia Nauk Prawnych 
— organizacji afilow’anej przy UNESCO — komitet nauk 
prawnych Polskiej Akademii Nauk. Konferencja obecna 
jest jedną z inicjatyw zainicjowanych przez UNESCO, 
zmierzających do bliższego wzajemnego poznania dwóch 
istniejących na świecie systemów: socjalistycznego i ka­
pitalistycznego.

W roku ubiegłym naukowcy-prawnicy zaznajamiali się 
z problematyką praworządności w krajach zachodnich.

Przedmiotem obrad konfe­
rencji są referaty przygotowa­
ne przez poszczególne kraje so­
cjalistyczne. Referaty takie 
przygotowali naukowcy: Zwią­
zku Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru­
munii, NRD, Jugosławii i Pol­
ski. Wszystkie te kraje delego­
wały swoich przedstawicieli na 
konferencję warszawską.

Na konferencji licznie jest
reprezentowana zachodnio-
europejska i pozaeuropejska 
nauka prawa. I tak uczestni­
czą w niej naukowcy-prawnicy

Ćwiczenia wojskowe
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach odbyły 

się ćwiczenia wojskowe. Brały 
w nich udział różne rodzaje 
broni: artyleria, lotnictwo, pie­
chota, saperzy.

W czasie ćwiczeń, które
trwały blisko tydzień, przepro­
wadzono także ostre strzelanie 
artyleryjskie. Uczestniczyła w 
nim artyleria różnych rodza­
jów i kalibrów.

Rząd ChRL jeszcze raz ostrzega
prowokatorów

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin poda- 

je: w środę o godz. 7 rano sa­
molot patrolowy marynarki a- 
merykańskiej wtargnął do ob­
szaru powietrznego nad chiń­
skimi wodami terytorialnymi 

strefie wysp Czuangczou i 
Meiczou oraz nad wyspą Mei- 
czou.

Około godz. 9 amerykański 
strategiczny samolot zwiadow­
czy typu U-2 wtargnął do ob­
szaru powietrznego nad pro­

wincjami Fukien, 
Kwuantung celem 
zwiadu na wielkiej

Kiangsi i 
dokonania 
wysokości.

Serdecznie witano
bułgarskich przyjaciółw Poznaniu

(Inf. wł.)
Zgodnie z zapowiedzią, 10 

bm. w godzinach rannych przy 
była do Poznania delegacja 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej. Na lotnisku w Ławicy o- 
czekiwali gości przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miej­
skich, partii i stronnictw po­
litycznych, Frontu Jedności 
Narodu oraz zakładów pracy z 
wiceprzewodniczącym Prezy­
dium WRN — mgr. Z. Węgrzy 
kiem, I sekretarzem KW 
PZPR — W. Krasko, I sekre­
tarzem KM PZPR — Ii. Hała­
sem, i wiceprzewodniczącym 
Prez. RN m. Poznania —’ mgr. 
E. Krzymieniem na czele.

Z samolotu wysiadł jako

ści obejrzeli także osiedle robot­
nicze HCP.

Następnie goście udali się na 
obiad, wydany przez Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania W 
Starym Ratuszu. Toast powitalny 
w imieniu gospodarzy miasta wy­
głosił mgr. E. Krzymień. Tradycje 
wspólnej przyjaźni podkreślił sekr. 
KW PZPR — W. Krasko, mówiąc 
o wspólnych zadaniach w budow­
nictwie socjalizmu. Przemawiali 
także wiceprezes WK ZSL — No­
wak i sekr. WK SD — Rozmiarek. 
W imieniu delegacji bułgarskiej
toasty 
Peter

wygłosili: przewodniczący
Tanczew Ula Dobrew

Podpisanie
polsko-radzieckich
dokumentów
delimiłacyinych

warszawa (pap)
okresie od 11 maja 1957 

roku do września 1958 roku, 
godnie z umową z 5 marca 
957 roku i protokółem z 18 

rca 1958 roku.polsko-radziec 
a komisja mieszana przepro- 
^^^'a prace delimitacyjne na 

^anicy państwowej między
Rzecząpospolitą Ludo- 

3 i Związkiem Socjalistycz- 
ych Republik Radzieckich w 
zęsci przylegającej do Morza 
Ryckiego oraz dokonała roz- 

wód terytorialnych 
sir- • ’ ZSRR w Zatoce Gdań- 

pj Morza Bałtyckiego.
b race komisji mieszanej prze 

eSały w atmosferze pełnego 
. Rumienia wzajemnego, przy- 

ni i współpracy.
~ września 1958 roku w 

niprszawie odbyło się podpisa- 
^..^Powiednich dokumentów 
C2 ^i^cyjnych oraz rozgrani- 

nia wód terytorialnych.

Rzecznik chińskiego MSZ u- 
poważniony został do złożenia 
następującego oświadczenia:

Po dwukrotnym wtargnięciu 
amerykańskich okrętów wo­
jennych na chińskie wody te­
rytorialne w dniach 7 i 8 wrze­
śnia, amerykańskie samoloty 
wojskowe ponownie wtargnęły 
do chińskiego obszaru powietrz 
nego. Jest to akt zbrodniczy 
naruszający w poważnym stop­
niu suwerenność Chin i stano­
wiący rozmyślną prowokację 
wojenną. Rząd chiński kilka­
krotnie ostrzegał poważnie 
przed tego rodzaju awanturni­
czymi poczynaniami. Jednakże 
agresorzy amerykańscy dalej 
zaciskają pętlę na własnej szyi. 
Narodu chińskiego nie można 
nigdy zastraszvć żadną demon­
stracją siły. Rząd chiński po 
raz trzeci daje niniejszym po­
ważne ostrzeżenie w tej spra­
wie.

Jak podało radio, w środę 
wznowiono bombardowanie 
artyleryjskie wysp Ouemoy i 
Matsu z lądu chińskiego.

Eisenhower
wystppi w telewizji

WASZYNGTON (PAP)
Jak podał rzecznik Białego 

Domu, w dniu 11 bm. prezy­
dent powraca z Newport (Rho- 
de Island) do Waszyngtonu, 
gdzie wygłosi przemówienie do 
narodu amerykańskiego, po­
święcone sytuacji na Taiwanie. 
Przemówienie bedzie transmi­
towane przez radio i telewizję.

z USA, Anglii, NRF, Włoch, 
Turcji, Libanu, Japonii, Bra­
zylii i in.

Wśród uczestników konfe­
rencji znajduje się także pre­
zes międzynarodowego stowa­
rzyszenia nauk prawnych 
(AISJ) — sędzia Emil Sand- 
strom (Szwecja), wypróbowany 
przyjaciel naszego kraju, który 
na zajmowanym przez siebie 
stanowisku prezesa Szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża nieje­
den raz niósł nam przyjaciel­
ską pomoc.

Uczestniczy też w konferen­
cji wicedyrektor departamentu 
nauk socjalnych UNESCO — 
prof. Andre Bertrand (Fran­
cja)

W imieniu gospodarzy-nau- 
kowców polskich, uczestników 
konferencji serdecznie powitał 
wiceprezes PAN — prof. Kazi­
mierz Kuratowski oraz prze­
wodniczący komitetu nauk 
prawnych PAN — prof. Stefan 
Rozmaryn.

Zgodnie ze statutem Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Nauk Prawnych w obradach 
konferencji uczestniczą jedynie 
imiennie zaproszeni naukowcy.

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszono dwa referaty. Pier­
wszy z nich na temat pojęcia 
praworządności socjalistycznej 
wygłosił uczony radziecki prof. 
W. M. Czchikwadze. Autorem 
drugiego referatu był uczony 
polski prof. Maurycy Jaro­
szyński, który mówił o kontro­
li społecznej jako środku u- 
rzeczyv/istniania zasad prawo­
rządności socjalistycznej.

Podczas uroczystego otwar­
cia obrad konferencji obecny 
był rńinister sprawiedliwości 
PRL — Marian Rybicki.

V KRAJOWY ZJAZD 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

U drodze do N. Jorku

Min. Rapacki
w Londynie

WARSZAWA (PAP)
10 bm. wyjechał z Warszawy 

do Nowego Jprku minister 
spraw zagranicznych Adam Ra 
packi, który przewodniczyć bę 
dzie delegacji PRL na rozpo­
czynającej się 16 bm. XIII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych.

LONDYN (PAP)
Minister Rapacki przybył w śro­

dę do Londynu.
Na lotnisku londyńskim mini­

stra powitali: ambasador PRL Mil
nikiel wyżsi funkcjonariusze
Foreign Office.

Minister Rapacki udzielił wy­
wiadu rozgłośni telewizyjnej In- 
depedent Television News.

Po kilkudniowym pobycie w 
Londynie minister Rapacki uda 
się w dalszą podróż do Nowego 
Jorku.

Czangkaiszekowcy 
ostrzelali uniwersytet 
w Siamin

PEKIN (PAP)
JaK podała Agencja Nowych

Chin, dniu 9 września wojska

10 bm. w Katowicach rozpoczął 
obrady V Krajowy Zjazd Komu-
nikacji Miejskiej. obradach
biorą udział przedstawiciele pre­
zydiów WRN i MRN, posiadają­
cych komunikację tramwajową, 
autobusową lub trolejbusową, de­
legaci politechnik, instytutów na­
ukowych, biur projektów oraz za­
kładów dostarczających urządze­
nia komunikacyjne.

międzynarodowa wystawa 
BUDOWNICTWA KOPALŃ 

W GLIWICACH

10 bm. w Gliwicach nastąpiło o-
twarcie międzynarodowej wysta­
wy budownictwa kopalń, pierw­
szej tego typu imprezy zorganizo­
wanej w związku z mającym się 
odbyć w dniach 15—20 bm. w War 
szawie międzynarodowym zjaz­
dem budownictwa kopalń 39 naj­
bardziej znanych firm i fabryk z 
10 krajów.

NARADA FWP

Nad usprawnieniem pracy ośrod 
ków wczasowych i podniesieniem 
poziomu usług dla wczasowiczów 
dyskutowano na naradzie dyrekto 
rów zarządów okręgowych FWP. 
która odbyła się 10 bm. w dyrek­
cji naczelnej Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

czangkaiszekowsKie stacjonujące 
na w’yspie Quemoy ostrzelały sil­
nym ogniem artyleryjskim uniwer 
sytet w Siamin — mieście na wy­
brzeżu Chin. W pobliżu wielkiej 
sali wykładowej uniwersytetu, bi­
blioteki i mieszkań wykładowców 
i studentów uniwersytetu rozer­
wało się ponad 30 pocisków. Wiele 
gmachów zostało zrujnowanych. 
Jeden student jest ciężko ranny.

Australia
nie da się wciągnąć 
do awantury o Taiwan

PEKIN (PAP)
Premier australijski Robert 

Menzies oświadczył, że w razie 
wybuchu wojny w Cieśninie Tai- 
wańskiej Australia nie będzie zo­
bowiązana do wzięcia w niej u- 
działu.

Pakt bezpieczeństwa, zawarty 
miedzy Stanami Zjednoczonymi, 
Australią i Nową Zelandią — po­
wiedział Menzies — nie rozciąga 
się na Taiwan.

Masowe aresztowania 
Algierczyków 
we Francji

PARYŻ (PAP)
W dniu 10 września przeprowa­

dzone zostały w 26 departamen­
tach Francji masowe obławy,, w 
wyniku których aresztowano 220 
członków Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego oraz 
skonfiskowano szereg dokumen­
tów i newną sumę pieniędzy.

Osoby aresztowane zostaną od­
stawione do Algierii w celu prze­
prowadzenia śledztwa.

Hiew — prze w. Powiatowej Rady 
Narodowej w m. Prowadia.

Po zwiedzeniu miasta goście buł­
garscy udali się do Państw. Opery 
na „Traviatę”. Wczoraj rano de­
legacja rozpoczęła objazd Wielko-

■ polski. (emp)

Ze sportu

Prażaó zwyciężyli

Delegacja parlamentu bułgar­
skiego w czasie zwiedzania Za- 
kładów Metalowych im. H. Ce­
gielski. Gości prowadzi poseł 
E. Taszer (pienoszy z lewej), 
drugi z prawej — przewodni­
czący delegacji bułgarskiej — 

Peter Tanczew.
Fot. K. Przychodzki

Rozgrywane na kortach AZS 
dwudniowe pojedynki reprezenta­
cyjnych tenisistów Poznania i 
Pragi zakończyły się nieznacznym 
zwycięstwem Czechosłowaków — 
4:3. Podobnie, jak w pierwszym 
dniu, rozegrane pojedynki, z wy­
jątkiem gry mieszanej, dostarczy­
ły widzom, którzy, mimo niepew­
nej pogody, w komplecie stawili 
się na korty, siporo emocji. Trzy- 
setowe bowiem obie walki singli­
stów były bardzo wyrównane i za 
cięte.

W pierwszej grze; Piątek nie po 
trafił się zrewanżować za porażkę 
na turnieju w Sopocie, mistrzowi 
Czechosłowacji — Javorsky‘emu, 
ulegając mu ostatecznie — 1:2

(Ciąg dalszy na str. 2)

pierwszy Peter Tanczew — 
przewodniczący delegacji, wi­
ceprzewodniczący Biura Zgro­
madzenia Narodowego, sekre­
tarz Komitetu Naczelnego Buł 
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, a zanim członko­
wie 13-osobowej delegacji oraz 
osoby towarzyszące.

Gości powitał w serdecznych 
słowach wiceprzew. Prez. 
WRN — mgr. Z. Węgrzyk. Od­
powiadający w imieniu parla­
mentarzystów bułgarskich Pe­
ter Tanczew oświadczył, że de­
legacja od początku pobytu w 
Polsce czuje się jak między 
przyjaciółmi i że z wielką ra­
dością przybywa do historycz 
nego grodu Poznania.

W godzinach południowych go­
ście bułgarscy udali się do Zakła­
dów Metalowych im. H. Cegielski, 
gdzie w czasie spotkania z akty­
wem partyjnym, przedstawiciela­
mi dyrekcji i załogi poinformo­
wani zostali przez dyr. nacz. HCP 
— Wł. Kostuj.i o specyfice pro­
dukcji fabryki, organizacji pracy, 
uprawnieniach samorządu robot­
niczego. kompetencjach dyrekto­
ra itp. W czasie zwiedzania zakła­
dów szczegółowych informacji u- 
dzielali gościom m. in.: dyrektor 
HCP Br. Schmidt, poseł E. Taszer, 
sekretarz Komitetu Zakł. PZPR 
Wł. Szymczak i sekretarz KW 
PZPR C. Kończał. Parłamentarzy-

Projekt ustawy 
o samorządzie robotniczym 
w CRZZ

WARSZAWA (PAP)
9 bm. w Warszawie odbyło 

się pod przewodnictwem I. Lo- 
gi-Sowińskiego wspólne posie­
dzenie Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ poświę­
cone omówieniu zasadniczych 
kierunków projektu ustawy o 
samorządzie robotniczym.

Ogólne założenia przygoto­
wywanej ustawy zreferował 
przewodniczący komisji samo­
rządu robotniczego i organiza­
cji produkcji CRZZ —- J. Kof- 
man. Ustawa określi rolę i za­
dania samorządu robotniczego, 
zakres działania i uprawnień 
KSR oraz prezydium KSR i 
rady robotniczej, a także — 
wzajemne stosunki między sa­
morządem a kierownictwem 
zakładu pracy.

Podsumowując dyskusję I 
Loga-Sowiński stwierdził, że 
projekt ustawy będzie tema-,

Drugie zwycięstwo 
efapowe 
kolarza Belgii

Szczęśliwa passa zwycięstw ko­
larzy belgijskich w XV Międzyna­
rodowym Kolarskim Wyścigu Do­
okoła Polski trwa. Po zwycię­
stwie Gooseensa w Białymstoku, w 
środę na mecie drugiego etapu w 
Ołsz-tynie triumfował reprezentant 
Belgii Everaerts przed Trocha- 
nowskim (Legia Warszawa) oraz 
Vandenbroeck (Belgia), Więckow­
skim i Bugałskim (obaj Legia) i 
Głowatym (Włókniarz) — wszyscy 
w tym samym czasie co zwycięzca 
— 4:37.41.

Leader wyścigu Gooseens zakoń­
czył etap na 9 pozycji, mając 
czas 4:38.50 i tym samym utrzymał 
żółtą koszulkę przodownika wy­
ścigu.

Drugi etap potwierdził wysoką 
klasę kolarzy belgijskich, którzy 
nadal są najgroźniejszymi prze­
ciwnikami polskiej czołówki. U 
Polaków nie widać jednak nadal 
inicjatywy. W środę poza Głowa­
tym, który'- kilkakrotnie atakował 
oraz Bugałskim decydującym się 
na samotną ucieczkę, wszyscy po­
zostali jechali raczej defensywnie 
mimo, że tempo nie było dośt sil­
ne. Bardzo słabo wypadł Kowal­
ski. Na dalekiej pozycji przyje­
chał Pruski, nie błyszczał Wilczew­
ski, a Królak, podobnie jak i na 
pierwszym etapie, utrzymywał się 
w głównej grupie kręcąc za ple­
cami kolegów.

Nasz rodak z Belgii Wierucki je- 
dzie nadal bardzo spokojnie i jak 
dotychczas nie pokazał jeszcze 
swojej wysokiej klasy.

WYNIKI DRUGIEGO ETAPU:
1) Everaerts (Belgia) 4:37.41 (od­

jąć 1 min. bonifikaty); 2) Trocha- 
nowski (Legia Warszawa) 4:37.41 
(odjąć 30 sek. bonifikaty); 3) Van- 
dcnbroeck (Belgia) 4:37.41; 4) Więc 
kowski (Legia) 4:37.41; 5) Bugalskl 
(Legia) 4:37.41; i) ęłowaty (Włó­
kniarz) 4:37.41; 7) Ehlen (Holandia) 
4:38.22; 8) Pancek (Flota Gdynia) 
4:38,50; 9) Goossens (Belgia) 4:38.50; 
10) St. Gazda (Start Bielsko) 4:38.50;

KLASYFIKACJA
PO DWÓCH ETAPACH:

1) Goossens (Belgia) 9:03.45 : 2)
Everscrts (Belgia) 9:04.49; 3) Więc­
kowski (Legia) 9:05.56; 4) Bugalskl 
(Legia) 9:05.56; 5. Fornalcz.yk (LZS 
Lublin) 9:06.23; 6. Kool (Holandia) 
9:07.05; 7) St. Gazda (Start Bielsko) 
9:07.05; 8. Geszka (Gwardia) 9:07.05; 
9) Kaczmarczyk (Gwardia) 9:07.25; 
10) Trocharowski (Legia) 9:07.31.

tern obrad III Plenum CRZZ.

Pośmiertne 
odznaczenie 
płk. lipka

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa nadała po­

śmiertnie płk. Franciszkowi 
Hynkowi Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski za wy­
bitne osiągnięcia sportowe, 
które rozsławiły szeroko w 
świecie imię polskiego lotnic­
twa, oraz za długoletnią dzia-

x palność na polu rozwoju spor-
które zbierze się w końcu bm. 1 tu lotniczego.



Sprawa wydarzeń w Cieśni­
nie Taiwańskiej zajmuje obec­
nie czołowe miejsce w prasie 
całego świata. Komentatorzy 
snu ją na ogól rozważania wo­
kół możliwości powstania kon­
fliktu zbrojnego na Dalekim 
Wschodzie. Żywo komentowa­
ny jest także ostatni list pre­
miera Chruszczowa do prezy­
denta Eisenhowera. Agencje 
zachodnie stwierdzają, że cho­
ciaż ton listu premiera radziec­
kiego może zostać uznany na 
Zachodzie za. ostry, to jednak 
koła dyplomatyczne oceniają 
list bardziej powściągliwie, u- 
ważając go za apel wzywający 
do rokowań zamiast wojny.

Z głosów prasy zachodniej 
warto odnotować te (a jest ich 
niemało), które wzywają rząd 
Stanów Zjednoczonych do roz­
sądku. Znany publicysta ame­
rykański Walter Lippmann na 
łamach

„Hsw York
Heroid Tribune* 

krytykując r posunięcia rządu 
amerykańskiego stwierdza:

„Cała polityka Dullesa w stre­
fie Taiwanu opiera się na kłam­
stwach, z których największe po­
lega na tym, że prawdziwy rząd 
Chin znajduje się na Tajwanie, 
i że nadejdzie dzień, w którym 
powróci on na kontynent. Gło­
sząc to rząd USA sparaliżował 
swą dyplomację w Azji wschod­
niej, pozbawiwszy się wystąpienia 
z jakąś konstruktywną propozy­
cją.”

Polityka Stanów Zjednoczo­
nych na Dalekim Wschodzie 
spotkała się z bardzo ostrą kry­
tyką wśród sojuszników USA. 
Daje temu wyraz m. in. fran­
cuski dziennik

• Le Moeide"
Stwierdzając, że Stany Zjed­
noczone znajdują się na nie­
bezpiecznej drodze dziennik pi- 
sze:

„Pan Foster Dulles kontynuuje 
politykę „na krawędzi przepaści1’. 
Oczywiście pan Dulles myśli, że 
chodzi obecnie o zaufanie sojusz­
ników azjatyckich do USA i o spo 
czywający na jego kraju obowią­
zek wstrzymania ekspansji komu­
nistycznej. Jednakże pomijając 
już okoliczność, że nigdzie pra­
wie nie jest kwestionowany chiń­
ski charakter wysp przybrzeż­
nych, nasuwa się pytanie czy ja­
kikolwiek sojusz wymaga od wiel 
kiego kraju, aby podporządkował 
swą politykę polityce małego szta 
bu, którego kierownicy opętani 
ideą odwetu mają nieuchronnie 
mentalność emigrantów. Czyżby 
wierność aliantom i autorytet wiel 
kiego mocarstwa rzeczywiście na­
kazywały Stanom Zjednoczonym 
pozostawanie na tak niebezpiecz­
nej drodze — zapytuje dziennik.

Nastroje wśród opinii pu­
blicznej Wielkiej Brytanii od­
zwierciedla artykuł zamiesz­
czony w londyńskim dzienniku

„News Chronicie"
Po stwierdzeniu, iż poczynania 
VII floty amerykańskiej w Cie­
śninie Taiwańskiej są jawną 
prowokacją wobec Chin Ludo­
wych dziennik pisze:

„Zaledwie osiągnięto porozumie 
nie w sprawie rozpoczęcia chiń- 
sko-amerykańskich rozmów na 
szczeblu ambasadorów w Warsza­
wie, okręty VII floty amerykań­
skiej wtargnęły na chińskie wody 
terytorialne i znalazły się w za­
sięgu artylerii ludowej. Jest to 
moment — kontynuuje dziennik 
— kiedy bluff staje się prowoka­
cją. Trzeba stwierdzić otwarcie, iż 
w naszym kraju trudno jest o naj 
mniejszy chociaż entuzjazm w 
sprawie obrony wysp przybrzeż­
nych, natomiast wiele osób oba­
wia się, by kryzys w Cieśninie 
Taiwańskiej nie spowodował trze­
ciej wojny światowej.

Na zakończenie opinia pe­
kińskiego dziennika

„Zenmmźipao"
Warto zauważyć, że ton ko­
mentarza chińskiego nie jest 
wcale bardziej ostry niż glosy 
prasy zachodniej.
„Wyrażając gotowość pomocy dla 

kliki czangkaiszekowskie/ w obro 
nie wysp Quemoy l/Matsu — pi­
sze dziennik — Stany Zjednoczo­
ne stwarzają bardzo niebezpiecz­
ną sytuację, która w każdej chwi 
li grozi wybuchem konfliktu zbrój 
nego z Chinami. Stratedzy amery­
kańscy uważają widocznie, że o- 
statnie deklaracje rządu chińskie­
go nie mają żadnego znaczenia. 
Dlatego też USA kontynuują po­
litykę „na krawędzi wojny”, kon­
tynuują prowokacje antychińskie. 
Chiny Ludowe nie boją się groź­
by — kończy dziennik. — Cały 
naród oświadczył zdecydowanie, 
że chwyci za broń i pójdzie na 
front, jeśli tylko ojczyzna wezwie 
do tego.“’

Opr. T. K.

W. Brytania 
dostosuje się 
do życzeń USA?

LONDYN (PAP)
Według informacji Reutera, 

„źródła zazwyczaj wiarogod- 
ne” oświadczyły tu we wto­
rek, że Wielka Brytania po­
prze Stany Zjednoczone w opo 
zycji przeciwko dopuszczeniu 
Chin Ludowych do ONZ na 
nadchodzącej sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ. *

Z Nowego Jorku donoszą, że 
umieszczenie sprawy reprezen 
tacji Chin na porządku dzien­
nym nadchodzącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego zapropo­
nowały Indie. Stanowisko 
Wielkiej Brytanii jest szczegół 
nie doniosłe, gdyby bowiem—
podkreśla Reuter Wielka I
Brytania poparła Pekin, po­
szłyby za nią prawdopodobnie 
liczne inne państwa.

Z powyższych informacji 
Reutera wynikałoby, że Wiel­
ka Brytania woli jednak 
sować się do życzeń USA.

sto-

Montgomery 
idzie na emeryturą

PARYŻ (PAP).
70-letni marszałek polny 

Montgomery zgłosił rezyg­
nację ze stanowiska zastępcy 
naczelnego dowódcy wojsk 
NATO w Europie, które zaj­
mował od stycznia 1951 roku. 
Jego następcą będzie generał 
Richard Gale.

Hammarskjoeld
w Bejrucie

KAIR (PAP)
We wtorek wieczorem przy­

był do stolicy Libanu — Bej­
rutu sekretarz gen. ONZ Dag 
Hammarskjoeld. Jest to o- 
śtatni etap jego obecnej misji 
na Bliskim Wschodzie. Za­
trzyma się w Bejrucie 2—3 
dni.

Erich Koch - Gauleiter Prus Wsch. 
morderca Polaków, Żydów i Rosjan 

sianie w październiku 
przed polskim sądem

(API)
Sąd wojewódzki w Warszawie 

10 bm. ustalił ostatecznie termin 
procesu przeciwko Erichowi Ko­
chowi, oskarżonemu o zbrodnie 
wojenne oraz zbrodnie przeciwko 
ludzkości.

W połowie czerwca br. sąd zwró 
cii się do czterech lekarzy z cen­
tralnego więzienia! Warszawa I, 
aby ustalili stan zdrowia oskarżo­
nego, który od 8 lat symuluje cho­
robę. Orze.kli oni, że E. Koch mo­
że stanąć przed sądem, aby odpo­
wiadać za swoje straszliwe zbrod­
nie.

Rejestr ujawnionych dotychczas 
zbrodni E. Kocha zajmuje 13 gru­
bych) tomów akt sądowych. Koch 
był jednym z najbardziej bez­
względnych realizatorów' planów 
Hitlera — szczególnie na terenie b. 
Prus Wschodnich, a następnie na 
obszarach zagarniętych w okresie 
11 wojny światowej.

Jak wykazało śledztwo przepro­
wadzone na polecenie Naczelnego 
Trybunału Narodowego, wkrótce 
po objęciu władzy przez Hitlera, 
Koch mia: -wany został nadprezy- 
dentem Prus Wschodnich, zatrzy­
mując jednocześnie stanowisko 
Gauleitera. Krótko przed wybu­
chem II wojny światowej Koch 
zaczął ze szczególna brutalnością 
likwidować mniejszość polską w 
Prusach Wschodnich. Od pierw­
szej zaś chwili okupacji przyłączył 
do Prus 14 powiatów województwa 
warszawskiego, tworząc z nich 
tzw. okręg ciechanowski.

Po dokonaniu agresji na ZSRR 
i zajęciu przez hitlerowców woje­

DELEGACJA STORTINGU 
W POLSCE

9 bm. przybyła do Polski 
5-osobowa delegacja Stortingu 
(parlamentu) królestwa Nor­
wegii. Na czela delegacji stoi 
Nils Honsvald — wiceprzewod­
niczący Stortingu, przewodni­
czący grupy parlamentarnej 
Norweskiej Partii Pracy.

Na zdjęciu: Fragment powi­
tania na lotnisku Okęcie w 
Warszawie.

CAF — fot. Szyperko

Wokół kryzysu tajwańskiego

Fudżijama udał się do Waszyngtonu
NOWY JORK (PAP)
Z Ottawy doneszą, że japoń­

ski minister spraw zagranicz­
nych Fudżijama oświadczył 
dziennikarzom przed odjazdem 
do Waszyngtonu na rozmowy 
z sekretarzem stanu Dullesem, 
że nie chce na razie sprecyzo­
wać stanowiska Japonii wo­
bec sytuacji w Cieśninie Tai- 
wanu. Stwierdził, on jednak, że 
zapatruje się przychylnie na 
ewentualne rozpatrzenie tej 
sprawy podczas nadchodzącej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Podczas pobytu w Waszyng­
tonie japoński minister spraw 
zagranicznych zamierza doko­
nać wymiany poglądów z Dul 
lesem na następujące sprawy:

1) Ogólna sytuacja międzynaro­
dowa, a zwłaszcza kryzys tajwań­
ski i zagadnienie Chin Ludowych;

2) ewentualna ’ rewizja amery­
kańsko - japońskiego paktu bez­
pieczeństwa, aby dostósować go do 
obecnych wymagań;

3) rozwój gospodarczy krajów 
Azji.

OŚWIADCZENIE RZĄDU 
CSR

PRAGA (PAP)
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Czechosłowacji — J. Ha jem 
pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych przyjął 8 bm. am­
basadora USA w Pradze — J. Al- 
lisona i przedstawił mu pogląd 
rządu czechosłowackiego w spra­
wie interwencji USA na Dalekim 
Wschodzie.

Taiwan i wyspy przybrzeżne są 
nieodłączną częścią suwerennego 
terytorium chińskiego ----- oświad
czyi minister. Rząd Czechosłowacji 
uważa obecność woisk amerykań­
skich w tej .strefie jak również 
wtrącanie się rządu USA w 
wewnętrzne sprawy ChRL za akt 

wództwa białostockiego, Hitler 
mianował tam Kocha szefem ad­
ministracji cywilnej. Z polecenia 
Kocha władze hitlerowskie zorga­
nizowały na terenie Białostocczy­
zny ponad 1.000 aktów prowoka­
cji, tylko po to, aby mieć pretekst 
do masowego mordowania Pola­
ków, Żydów i obywateli radziec­
kich. Na terenach przez siebie za­
rządzanych Koch zorganizował 
około 45 obozów pracy przymuso­
wej i koncentracyjnych, w któ­
rych wymordowa"A 72 tys. Pola­
ków, w tym 13 tys. kobiet i 10 tys. 
dzieci, zaś 100 tysięcy wywieziono 
na przymusowe robo,ty do Nie­
miec. Na terenach ZSRR hitlerow 
cy, za rządów Kocha wymordowali 
ponad 4 miliony ludności, a 2 mi­
liony osób zostało wywiezionych 
do Niemiec.

Po klęsce hitlerowskich Niemiec 
przez długi czas E. Koch poszuki­
wany przez aliantów za zbrodnie 
nrzeciwko ludzkości, ukrywał sie 
w Niemczech Zachodnich. W grud 
niu 1944 r. Kocha schwytano a w 
stvczniu roku następnego wydano 
władzom polskim.

Przedstawiciel Agenci? Publicy- 
styczno-Informacyinej poinformo­
wany został, żn nroces E. Kocha 
roznocznie się w Warszawie 20 
-nźd^i^rnika br. I trwać będzie 
(z 3-dniowa od 22—251 do
21 naździemika hr. W rozprawie 
uczestniczyć ma dwóch sędziów 
z^wn^nwych — nrznwod-»jc7-cv 
I Wydziału S^du Wojewódzkiego w 
Warszawie sędzia 
wicz i Tmacy Frydecki oraz dwóch 
ławników.

Sławomir ORŁOWSKI

Wszyscy republikanie i demokraci
odpowiedzą „nie“ w referendum
Konferencja francuskiej lewicy niekomunistycznej

PARYŻ (PAP)
We wtorek wieczorem odbyła się w Paryżu konferencja pra­

sowa unii sił demokratycznych, grupującej niekomunistyczną 
opozycję lewicową przeciwko projektowi konstytucji. Przewod­
niczył znany działacz socjalistyczny i były deputowany, Daniel 
Mayer. Liczni dziennikarze francuscy i zagraniczni szukali tu 
przede wszystkim odpowiedzi na pytanie, jaki jest charakter 
unii sił demokratycznych. Program tego ugrupowania został 
określony w przemówieniach szeregu działaczy.

zi wypowiedzą się za Republi­
ką w metropolii i za pojedna­
niem w Algierii.

Chruszczów 
ponownie udał się 
na Krym

MOSKWA (PAP)
Jak poda je korespondent, 

agencji France Presse w Mos­
kwie, w środę pierwszy sekre-

premiertarz KC KPZR
Związku Radzieckiego N. S. 
Chruszczów ponownie udaje 
się na Krym, aby kontynuo­
wać tam swoje wakacje, któ­
re mu siał przerwać w związku 
z ostatnimi wydarzeniami 
międzynarodowymi.

agresji przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej.

Rząd CSR — oświadczył minister 
Hajek — podkreśla raz jeszcze, iż 
popiera i popierać będzie słuszne 
prawa narodu chińskiego do jego 
odwiecznego terytorium.

WYZNANIE DULLESA
W ASZYNGTON (PAP) 
Podczas 

konferencji 
tarz stanu 
odpowiedzi

swej wtorkowej 
prasowej, sekre- 
USA — Dulles w 
na jedno z pytań 

przyznał się, że zgodnie z przy 
puszczeniami prasy, on sam 
był w ubiegłym tygodniu ową 
„wysoką osobistością oficjal­
ną”, która oświadczyła na pou 
fnej odprawie dla dziennika­
rzy, że Stany Zjednoczone „w 
razie konieczności” ociekłyby 
się do siły, gdyby Chiny Ludo 
we chciały owładnąć wyspami 
Quemoy i Matsu.

ROZCZAROWANIE 
CZANGKAISZEKOWCÓW 
PARYŻ (PAP)
Według doniesień koresponden­

ta AFP z Taiwanu, panują tam u- 
czucia rozczarowania i zaniepoko­
jenia wobec sugestii Dullesa na 
konferencji prasowej, że należało­
by wyrzec się siły w' Cieśninie Tai­
wańskiej, co w praktyce równało­
by się zawieszeniu broni. W związ 
ku z tym zwołane ma być nad­
zwyczajne posiedzenie gabinetu, 
na którym Czang Kai-szek wysłu­
cha raportu swojego ministra 
spraw zagranicznych — Huanga.

WOKOL PROBLEMU CYPRU
W środę odleciał samolotem woj 

skowym do Nikozji gubernator 
Cypru Font po przeprowadzeniu 
narad z premierem i ministrami. 
Omawiał on m. in. kwestię powro 
tu na Cypr arcybiskupa Makario- 
sa. W sprawie tej nie powzięto 
jednak dotychczas żadnej stanow­
czej decyzji.

NEHRU O ROZMOWACH 
INDYJSKO - PAKISTAŃSKICH
Premier Indii, Nehru, oświad­

czył, iż dwudniowa konferencja, 
jaką odbył z premierem Pakista­
nu na temat problemów granicz­
nych między obu krajami odnio­
sła duży sukces.

NASSER
ODWIEDZI CZECHOSŁOWACJĘ
Prezydent ZRA — Nasser przyjął 

zaproszenie do odwiedzenia Cze­
chosłowacji. Termin wizyty nie 
został jeszcze ustalony.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA INDII

W ciągu najbliższych 10 miesię­
cy Stany Zjednoczone udzielą In­
diom pożyczki na cele rozwoju 
gospodarczego na łączną sumę 100 
milionów dolarów/

USA budyjg 
dalsze atomowe okręty 
podwodne

WASZYNGTON (PAP)
Dowództwo marynarki ko­

munikuje, że nowy program 
budowy okrętów wojennych 
przewiduje m. in. zbudowanie 
7 dalszych okrętów podwod­
nych o napędzie atomowym. 
Ogółem przewidziana jest bu­
dowa 78 nowych jednostek.

Daniel Mayer wypowiedział 
się w wygłoszonym przemowie 

zawarciem „umowyniu
nie”, zaproponowanej w ubie­
głym tygodniu przez Mendes- 
France’a na głośnej konferen­
cji prasowej. Umowa ta, uzu­
pełniona wyjaśnieniami Maye 
ra, opiera się na następują­
cych założeniach:

— Wybór w listopadzie konsty­
tuanty,

— jak najszybsze uchwalenie 
konstytucji -odpowiadającej żą­
daniom mas ludowych,

— Zwołanie „stanów general­
nych” wszystkich terytoriów za 
morskich, aby na bazie równo- ; 
ści ustalić strukturę przyszłej 
wspólnoty,

— rozmowy z uprawnionymi 
przedstawicielami ludności al­
gierskiej celem przywrócenia po 
koju w Algierii, 
Mówca stwierdził, żę głosowanie 

zapowiedziane na 28 września bę­
dzie nie tyle referendum, ile ple­
biscytem. Projekt konstytucji jest 
bowiem „tylko ubraniem, szytym 
na miarę de Gaulle‘a’‘.

Mayer podał krytycznej ana­
lizie projekt konstytucji, podkreś 
lając, iż zgodnie z nim uprawnie­
nia prezydenta Republiki sa wiek 
sze od uprawnień monarchy. Pre­
zydent ma na przykład prawo roz­
wiązać Zgromadzenie Narodowe, 
odwołać premiera, zadekretować 
dyktaturę (ai i. 16).

Prezydent ma być wybierany 
przez kolegium notablów, którzy 
nie reprezentują woli narodu. Za­
kaz łączenia funkcji parlamentar­
nej ze stanowiskiem członka rzą­
du wzmocni tylko system anty- 
parlamentamy, który jest częścią 
składową polityki antydemokra­
tycznej.

Na zakończenie Daniel 
Mayer oświadczył, że „wszy­
scy republikanie i wszyscy de­
mokraci winni bez cienia wa­
hania odpowiedzieć „nic” w 
referendum, i dodał: „mówiąc 
„nie” de Gaulle’owi mówimy 
przede wszystkim „nie” Sou- 
stellc’owi i Massu”.

Senator J. Perrin, przema­
wiający w imieniu przywódcy 
UDSR Mitferanda i części par 
lamentarzystów z tego ugrupo 
wania, omówił w szczególno­
ści projekt konstytucji w od­
niesieniu do terytoriów zamor 
skich. Stwierdził on, że współ 
nota francusko-afrykańska bę 
dzie tym silniejsza, im bar­
dziej demokratyczne rządy pa 
nować będą we Francji.

G. Martinet podkreślił w 
imieniu Unii Lewicy Socjali­
stycznej, że „z obecnego pro­
jektu znikło 18 artykułów za­
wartych w konstytucji z 1946 
roku i gwarantujących prawa 
świata pracy”.

Mendes-France poruszył pro 
blem Algierii jako „zagadnie­
nie numer jeden, warunkują­
ce rozwiązanie wszystkich in­
nych kwestii”. Wyraził on 
zdumienie, że projekt konstytu 
cji nie przynosi nic sprecyzo­
wanego, pożytecznego w tak 
doniosłej sprawie. De Gaulle 
pomija możliwość negatywne­
go głosowania w Algierii. 
Przywódca partii radykalnej 
wyraził niewiarę w przeprowa 
dzenie uczciwych wyborów w 
tym .kraju. Stwierdzając: „Je­
szcze raz zdyskredytujemy się 
w oczach ludności algierskiej, 
która mogła wierzyć demokra­
cji francuskiej”. Oświadczył 
on, że głosując „nie” Francu-

i

I

Uwaga Czytelnicy!
Z dniem 15 września upływa termin prenumeraty na 

PA*’ - ^NIK I CZWARTY KWARTAŁ 1958 roku aia 
dzienników:

„Głos Wielkopolski" 
„Express Poznański" 

oraz tygodników

„Kaktus"
„Express Sportowy"

Prenumeratę zapewnisz sobie u swego listonosza 
w urzędzie pocztowym. Przedpłata za abonament mieSl • 
czny „Expressu” i „Głosu” wynosi 12.50 zł kwartalna 
37.50 zł: kwartalna za tygodniki „Kaktus” 13. —zł i 
oress Sportowy” 6.50. zł.

Komitet ocalenia publicznego 
Algierii i Sahary uchwalił jedno, 
myślnie na posiedzeniu, któremu 
przewodniczył dowódca wojskowy 
okręgu algierskiego, gen. Massu, 
rezolucję wzywającą ludność Al- 
gierii do głosowania „tak” w re­
ferendum nad projektem nowej 
konstytucji Francji.

Federacja francuskich oficerów 
rezerwy i federacja podoficerów 
rezerwy opublikowały wspólne o- 
świadczęnie, w którym wypowia­
dają się przeciwko projektowi no­
wej konstytucji.

Wraz ze związkami zawodowy­
mi nauczycieli francuskich, gru­
pującymi około 200 tysięcy człon­
ków, inne pokrewne organizacje 
związkowe wypowiedziały się na 
rzecz „nic“ w referendum nad 
projektem konstytucji francu­
skiej.

Hola rządu HBF
do czterech mocarstw

BONN (PAP)
W środę opublikowano tekst 

noty zachodnioniemieckiej do 
Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Francji i Związku 
Radzieckiego. Nota wzywa te 
mocarstwa do utworzenia mie­
szanej komisji, która miała 
by opracować propozycje w 
sprawie zjednoczenia Niemiec.

Prażanie zwyciężyli
(Ciąg dalszy ze str. I)

(1:6, 6:2, 3:6). Javorsky zastosował 
taktykę męczenia poznaniaka — 
ustawicznymi skrótami, co mocno 
wyczerpało naszego reprezentan­
ta...

Bodajże największy swój suk­
ces międzynarodowy odniósł wczo 
raj Gąsiorek, zwyciężając w trzech 
setach stałego, tegorocznego re­
prezentanta CSR w pucharze Davi- 
sa — Bendę. Poznaniak zaimpono­
wał szczególnie: szybkością, star­
tem do piłki i ambitną postawą. 
Wynik tej gry — 6:2, 4:6, 6:2 dla 
Gąsiorka.

Po tym pojedynku, stan meczu 
wynosił — 3:3. O wyniku spotka­
nia miała więc zadecydować gra 
mieszana. Niestety, nasza para — 
Jaśkowiakówna i Piątek, nie po­
trafiła nawet nawiązać równorzęd 
nej gry z mistrzami Czechosłowa­
cji — Pużejovą i Javorskym, i. 
jak mówią tenisiści: „spłynęli” 
gładko — 0:6, 1:6, ustalając tym 
samym wynik mieczu na 4:3 dla 
Pragi.

Wynik tern, uzyskany z najlep­
szymi rakietami naszych południo 
wych sąsiadów, należy jednak u- 
ważać za korzystny.

O bardzo miłą niespodziankę 
postarali się na koniec organiza­
torzy. Mianowicie: doszedł do 
skutku rewanżowy pojedynek de- 
blistów, który w pierwszym dniu 
tak porwał widownię, tym razem 
Javorsky i Benda zrewanżowali 
się Piątkowi i Gąsiorkowi, wy­
grywając — 8:6, 6:4.

Wł. OFIERSKI
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Rurociąg naftowy do NRD
przez Poznań?

Od dłuższego czasu w ko­
lach gospodarczych Pozna­
nia mówi się o projekcie bu­
dowy dużego rurociągu nafto­
wego, którym dostarczono by 
ropę dla mającej powstać w 
Roninie wielkiej rafinerii. Nie 
precyzowano jednak gdzie ru­
rociąg miał swój początek, 
aczkolwiek były głosy iż w 
Szczecinie. Do portu, ropę do­
starczać miano drogą morską 
_ tankowcami. Ostateczna 
decyzja jednak dotąd nie za­
padła. Prawdopodobnie na 
skutek niesfinalizowania dłu-
goterminowych umów 
stawę ropy z ZSRR 
Rumunii.

W zupełnie nowym

o do- 
bądż z

świetle
przedstawia ten problem pis­
mo „Rynki Zagraniczne”. Otóż 
opierając się na doniesieniach 
prasy brytyjskiej informują, że 
do Moskwy ma się udać nie­
miecka misja techniczna w ce­
lu przygotowania i opracowa­
nia wspólnie ze specjalistami 
radzieckimi planów rurociągu 
naftowego, którym Zw. Ra­
dziecki dostarczać będzie ro­
pę do NRD. Planowana trasa 
rurociągu, długości ponad 4 
tys. km. i przepustowości 4,8 
min. ton ropy rocznie, prze­
biegać ma z pój naftowych 
Baku, poprzez Ukrainę i Pol­
skę do Frankfurtu nad Odrą, 
a dalej do mających powstać w

Drobna wytwórczość 
na forum 
publicznym

W listopadzie br. zostanie otwar 
ta we Wrocławiu wielka wystawa 
drobnej wytwórczości Ziem Za­
chodnich. Jej zadaniem jest po­
kazanie znacznego dorobku tutej­
szego przemysłu i rzemiosła na 
przestrzeni czternastolecia. Struk­
tura wystawy przewiduje trzy za­
sadnicze działy. Pierwszy spełnić 
ma zadanie działu wprowadzają­
cego, informującego o roli 1 zna­
czeniu gospodarczo-społecznym Z. 
Z. Tu zostanie zlokalizowane stoi­
sko TRZZ i stoisko, ilustrujące o- 
gólnopaństwowy plan aktywizacji 
Z. Z.

Dział drugi zobrazuje potencjał 
produkcyjny drobnej wytwórczo­
ści Z. Z. oraz jej osiągnięcia w 
aktywizacji tych ziem. W tym 
dziale znajdą się: stoiska przemy­
słu państwowego, terenowego, 
spółdzielczości i rzemiosła oraz 
przemysłu prywatnego.

Trzeci dział obejmuje kiermasz, 
gdzie zwiedzający będą mogli do­
konać zakupów.

Wystawa obejmie obszar 3.000 
terenu dawnej Wystawy Ziem 

Odzyskanych. Zgłoszeń napłynę­
ło już wiele. Stosunkowo naj­
mniejszy udział zapowiada rzemio 
sio, czemu, oczywiście, należy się 
dziwić, tym więcej, że udział w 
wystawie jest w zasadzie bez­
płatny. (zm)

latach 1961—65 niemieckich 
zakłauów przemysłu rafine­
ryjnego i petrochemicznego. 
Związek Radziecki dla reali­
zacji tych planów zagwaran­
tował NRD pożyczkę w wyso­
kości 300 min. marek oraz do­
stawę 95 tys. ton rur stalo­
wych, aluminium, śniedzi in­
nych metali niezbędnych do 
rozwoju tych gałęzi przemysłu.

Opierając się na tych in­
formacjach nasuwa się pyta­
nie czy projektowany ruro­
ciąg będzie przecinał Wielko- 
polskę i niejako „po drodze” 
zaopatrywał rafinerię w Ko­
ninie. Naturalnie jeśli zosta­
nie ona tam ostatecznie zlo­
kalizowana. Wydaje się, iż 
takie rozwiązanie byłoby jak 
najbardziej ekonomiczne i u-
zasadnione. (eh)

4?

W

Sprawy zawodowego honoru
„Ta robota zasługuje na zaufanie, która streszcza w so­

bie ogół walorów dobrej roboty gwarantując osiągnięcie 
należytego wytworu. Wytwór zaś wtedy jest solidny, gdy
nań można liczyć, gdy więc daje gwarancję 
i niezawodności w użytkowaniu — pisze prof. 
ski w swoim „Traktacie o dobrej robocie"

A więc dobra praca jest 
sprawą nie tylko rzędu 

ekonomicznego („dobremu fa­
chowcowi za dobrą pracę do­
brze płacą"), ale także w pew­
nej mierze kategorią moralną, 
związaną zaufaniem.

Pozostawmy na boku inne 
sprawy i zastanówmy się nad 
tym, co dzisiaj jest potrzebne, 
aby dobrze pracować. Weźmy 
przykład: Oracz, orzący sochą 
zaprzężoną w woły potrzebo­
wał minimum umiejętności 
dla. wykonania swej pracy. 
Gdy zamiast niego na to sa­
mo pole wyjeżdża traktorzy­
sta, którego zaprzęgiem nie są 
dwa woły, lecz kilkadziesiąt 
koni mechanicznych silnika, 
ilość umiejętności, jakie mu­
si posiadać, zwiększa się o- 
gromnie.

Jeszcze jeden przykład. Z ja- 
kimże lekceważeniem odnie­
sie się kierowca do eleganckiej 
pani, której samochód stanął 
na szosie, gdyż spadł jej kabel 
ze świecy, a ona biedaczka 
umie kręcić kierowmicą i na­
ciskać pedały, ale dalej już 
ani dudu... Na pewno przy­
pomni sobie — on fachowiec 
— powiedzonko o chłopie, ze­
garku i kłonicy. Bo wartość 
wozu-maszyny będzie w jego 
oczach całkowicie bez propor­
cji do umiejętności a raczej 
nieuctwa kierowczyni.

Jakie stąd wnioski. Proste: 
jeśli dobra praca jest sprawą 
honcru każdego pracownika, 
niezależnie od gałęzi w jakiej 
pracuje, to w dzisiejszych cza­
sach, kiedy maszyna i auto­
mat wtargnęły głęboko w na-
sze życie twórcze,
działalność wytwórczą,

w naszą
jest

taką samą sprawą honoru po­
siadanie jak najwyższych 
kwalifik. do wykonania swej 
roboty. Robotnik, który stoi 
przy precyzyjnym automacie 
i zakłada tylko nowe kawałki

Historyczne mundury polskie
w Bibliotece im. Raczyńskich
P oznańskiemu oddziałowi

Ligi Przyjaciół Żołnierza 
^zeba przyklasnąć za zorgani­
zowanie w Bibliotece im. Ra­
czyńskich wystawy, ilustrują- 
cej ubiór wojska polskiego na 
Przestrzeni wieków. Stało się 
to możliwe dzięki pięknej i bo­
gatej kolekcji obrazów Stefana 
Zajączkowskiego, który z za­
miłowaniem i wielkim znaw- 
stwem odtworzył mundury hi- 
storyczne naszego wojska.

Prace artysty sięgają czasów 
Piastów i obejmują głównie 
°Kres od XVII wieku do ostat- 
mej wojny wyzwoleńczej. Ma­
my tu również mundury z Po­
stania Wielkopolskiego. Jest 
0 świetny, barwny korowód 
^ndurów. Artysta zadanie 

kWoie osiągnął. Jednakże brak 
. alogu utrudnia zorientowa- 

się kiedy mamy w umun- 
Orowaniu naśladownictwo 
ce> a w jakim okresie przę­
dą ubiór polski.
Katalog wyjaśniłby np., że 
°c f13 °gół mieliśmy naśla- 
■^nictwo mundurów zachód 

mn, przecież w XVI, XVII 
hą . Przeważał ubiór wy- 
sifnie P°tski, na który składała 
ibfZapl<a lub kapuza, żupan 

uty w odróżnieniu od wę-

gierskiego obcisłego umundu­
rowania, niemieckich pludrów 
i butów za kolana lub poń­
czoch i trzewików. Szczególnie 
za Jana Sobieskiego piechota 
i artyleria ubrane były po pol­
sku Dowiedzielibyśmy się dalej 
jak wzrost uczuć patriotycz­
nych po utracie niepodległości 
wpłynął na umundurowanie 
wtojsk polskich w I poł. XIX 
wieku, a już zdecydowanie wy- 
kształtował ubiór polski w for­
macjach powstańczych.

Biblioteka im. Raczyńskich, 
uzupełniła wystawę bardzo 
cennymi oryginalnymi ekspo­
natami w gablotach, głównie 
z czasów kościuszkowskich. 
Brak miejsca me pozwolił na 
liczniejsze pokazanie innych 
dokumentów, dotyczących woj 
skowości polskiej. Bardzo 
przydałoby się zademonstro­
wanie oryginalnych choćby 
kilku mundurów polskich, ale 
wtedy wystawa ta powinna by 
znaleźć się w salach Muzeum 
Narodowego, skoro nie mamy 
jeszcze Muzeum Wojska. W 
Bibliotece im. Raczyńskich 
jest to wystawa bardzo cieka­
wa, ale tylko marginesowa.

H. B.

metali w maszynę,

trwałości
Kotarbiń-

przypomi-
na zupełnie ową kierowczynię 
z szosy: umie tylko część po­
trzebnej pracy. Staje się nie 
władcą maszyny, lecz jej nie-
wolnikiem. w najlepszym
razie współpartnerem jej pra­
cy takim samym jak koń i 
tryby kieratu.

Poziom techniczny wszelkiej 
produkcji, poziom techniczny 
dzisiejszego życia wymaga od 
każdego i czyni to sprawą jego 
honoru zawodowego, aby znał 
swą pracę, swą maszynę, u- 
rządzenie, z którym jego pra­
ca jest związana. „Ten rodzaj 
specjalizacji to już nie ura­
bianie z człowieka robota, lecz 
urabianie z robotnika dozorcy 
i komendanta robotów, jakimi 
są maszynerie — pisze prof. 
Kotarbiński w cytowanej już 
pracy — stwarza to inną sy­
tuację osobistą, emocjonalną,

motywacyjną, intelektualną i 
zgoła inaczej usposabia do 
pracy. Funkcja pracownika 
fizycznego przechodzi tu w 
funkcje technika, robotnik 
staje się czymś funkcjonalnie 
zbliżonym do inżyniera”.

Tak, ale warunkiem tego 
jest posiadanie odpowiedniej 
ilości specjalistycznej wiedzy, 
odpo wiedn iego technol ogiczn e- 
go wykształcenia. Sprawa jego 
posiadania, zdobywania, uzu­
pełniania — to sprawa wła­
śnie zaufania do wykonanej 
przez nas roboty, sprawa na­
szego robotniczego, pracowni­
czego zawodowego honoru. 
Sprawa honoru człowieka, 
któremu przypadł w udziale 
trudny zaszczyt współtworze­
nia wartości materialnych w 
naszym wieku, rewolucji tech­
nicznych i społecznych, wieku 
socjalizmu i atomu.

Maszyny, którymi kieruje­
my, każą nam się uczyć! Ina­
czej uczynią nas swymi nie­
wolnikami. A przecież oprócz 
honoru zawodowego mamy 
jeszcze honor ludzi wolnych.

J. Gr.

Praca Kupno
Przyjmę zaraz uczciwego 
szwajcara do 13 krów 
wzgl. starszego mężczyznę 
wyłącznie do oprzętu, z 
całkowitym utrzymaniem. 
Pensja według uzgodnie­
nia. Sobkowiak, Brzezie, 
poczta Szlachcin, pow. 
Środa WIkp. 26665g

Tabletkarkę dwustemplo- 
wą w stanie dobrym za­
kupimy. Oferty: Wytwór­
nia Chem. „Amina”, Kra­
ków, Tatrzańska nr 8.

K5074

Sprzedaż

Pomoc domowa na stałe 
do lekarza potrzebna. O- 
sobny pokój. Poznań, Łą-
kowa 12 m. 7.

Nauka

26723g

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 26059g

Zbiornica Kamienia i Kru 
szywa. Szczecin, Puła­
skiego 5/8, tel. 34491, do-
starczy natychmiast
przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym i prywatnym 
kamień polny, kamień 
polny łamany do funda­
mentów, gruz ceglany i 
żużel do prefabrykatów.

30102p

Dnia 9 września 1958 r. 
cierpieniach, opatrzona
zmarła nasza najtroskliwsza i

po długich I ciężkich 
Sakramentami św.,

najukochańsza
mamusia, babcia i teściowa, przeżywszy lat 79, śp. 

z Karłowskich

Ludwika Robińska
Sodalis Marianus.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm., 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O ciężkim smutku zawiadamiają 
CÓRKI, SYN, WNUKI I RODZINA

Poznań. Łódź, Londyn. 27454g

Dnia 9 września 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 58, nasz wieloletni pracownik i zacny ko­
lega, śp.

JOZEF KAZMIERCZAK 
ślusarz - brygadzista.

Zmarły, dzięki swej pracowitości, sumienności 
i obowiązkowości cieszył się szacunkiem całej 
załogi, a pamięć o nim pozostanie wśród nas 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.,H 
o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie. £ 
Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza £ 
POZNAŃSKICH ZAKŁ. REMONTOWO-MONTAZ.

Dnia 9 września 1958 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 57, śp.

Józef Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

Poznań, ulica Hibnera 44. 275 45g

Dnia 10 bm., 
pieriiach, zmarł 
nasz uk .han 1 
żywszy lat 63, śp.

po krótkich i ciężkich 
opatrzony Sakramentami 
brat, szwagier i wujek,

cier- 
św., 

przc-

Ludwik Skrzypczak
mistrz rzeźnicki.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm., o godz. 12,30 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego. Msza św. ża­
łobna odprawiona zostanie w dniu 18 bm., w 
kościele Zbawiciela, przy ul. Fredry o godz. 8,15.

W ciężkim smutku nogrążona Hnn7IK. .
Poznań, Dąbrowskiego 10. m. 14. K' r

Z wystawy malarstwa 
Iioana Milewa (Bułgaria) 
otwartej w dniu 10 bm. w 
„Zachęcie’1 w Warszawie.

Na zdjęciu: „Sztuki i 
wianek z cierni". Gwasz.

FOT — CAF

Wiadomości 
gospodarcze

® Zarząd Gł. Zw. Zaw. Metal, 
wybrał „Pomet" do wymiany do­
świadczeń stylu pracy rady robot­
niczej.

• W przedsiębiorstwach budow­
lanych Poznania nasila się zjawi­
sko płynności załóg. Z budów od­
chodzą całe brygady. — Jedynie 
SPB jest w sytuacji korzystniej­
szej, a nawet zyskuje, przyjmując 
do pracy ludzi z innych przedsię­
biorstw. Wtajemniczeni twierdzą, 
iż jest tak, na skutek wyższego 
limitu funduszu płac w SPB, dzię­
ki czemu może ono oferować wyż 
sze średnie stawki płac.

© 5 tys. butelek popularnego — 
„grodzisza” eksportuje (prócz sło­
du), dotychczas Poznań za granicę, 
a mógłby dużo, dużo więcej. Mó­
wi się np. o 4 tys. hektolitrów i 
to bez uszczerbku dla rodzimych 
piwoszów.

• Od pewnego czasu obserwuje 
się w Wielkopolsce zmniejszenie 
— a w niektórych rejonach wprost 
zanik — hodowli indyków, ptaka 
bardzo cenionego ze względu na 
smak i kruchość swego mięsa. — 
Warto by dociec przyczyn tego 
zjawiska.

• Toczący się spór o likwidację 
znanej fabryki „Centra14 w Po­
znaniu 1 przeniesienia jej na Zie­
mie Zachodnie, nie jest jeszcze 
zakończony. Opór władz miejskich 
— występujących przeciwko prze­
niesieniu fabryki jest słuszny i 
zrozumiały: chodzi o pracę dla 
kilkuset kobi|t. Tymczasem zbli­
ża się koniec września. Jeśli do 
tego czasu nie załatwi się kredy­
tów na budowę nowych hal lub 
adaptację innych pomieszczeń w 
Poznaniu, budownictwo nie wsta-
wi robót do planu na 
szły.

• Kaliskie Zakłady 
Sztucznych, które, jak

rok przy'

Tworzyw 
wiadomo,

bardzo się ostatnio rozbudowały i 
uruchamiają nowe działy produk­
cji, mają zamiar podjąć się w 
przyszłym roku wytworzenia ige­
litowej powierzchni toru zjazdowe 
go, słynnej letniej skoczni nar­
ciarskiej w Warszawie na Wierzb­
nie.

Samochody, motocykle 
duży wybór. Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze 
dąży Pojazdów Mecha­
nicznych. Poznań, Zwie­
rzyniecka 8, tel. 90—54. 
______  251 
Samochód pólciężarowy 
Opel-Super 3/4 tony w do­
brym stanie, sprzedam. 
Poznań, Traugutta 34, tel. 
94-33, od godz. 15. 30596p
2 traki — 1 stojący, 1 po­
ziomy i króciaki dębowe 
26 grub. od 0,60—1,60 dług, 
czyste, bale dęb. — 50—60 
—70—80 do 100 mm, dłu­
życe od 5—6 m sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30602p.____________________  
Lisy niebieskie zarodowe 
z rodowodami licencyjny­
mi oraz norki standard — 
sprzedamy. Wiadomość: 
Zespół Zarodowej Hodow­
li Zwierząt Futerkowych 
„Dąbie” — Kraków, ulica 
Wielopole 28 m. 9, telefon

Nieruchomości
Willę jednorodzinną całą 
wolną przy tramwaju par 
celę przy Ostroroga — 
bliźniacza zabudowa — 
zatwierdzone plany, ma­
teriał budowlany 200.000 zł 
poleca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 26433g
Sprzedam pilnie dom w 
centrum miasta Koła. 
Mieszkanie i lokal han­
dlowy dla nabywcy wol- 
ny zaraz. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30471p.
Kupię dom jednorodzinny 
w okolicy Poznania. Cze­
sław Wiśniewski, Gliwice, 
ul. Góry Chełmskiej 38 m.
7. K5223

505-79, K5222
Z powodu wyjazdu sprze­
dam natychmiast wapien­
nik o wydajności 15 ton 
na dobę, nowy w stanie 
czynnym koło Częstocho­
wy. Oferty do „Życia Czę 
stochowy”, Aleje 52, pod 
nr „40321”. K5503

Różne
Tresura psów — przyjmu­
je do szkolenia psy wszel 
kich ras. Bydgoszcz, (Czyż 
kówko), Chmurna 4.

K4981
Norki kolorowe przyjmę 
na wychowanie (wyżywie­
nie gwarantowane, opie­
ka fachowa) Tad. Kruków 
ski, Września, Wiewió- 
rowskiego 4, tel. 268.

26820g

W dniu 9 września 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana,
najtroskliwsza matka, teściowa, babka, 
żywszy lat 65, śp.

z Kuźniewskich

Marta Jasicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm.,

prze-

dzinle 16 na Cmentarzu Regionalnym na 
nej.

W ciężkim smutku pozostaje
RODZINA

o go- 
Głów-

Dnia 11 września 1958 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkiej chorobie, mój najukochańszy maż, 
nasz ukochany tatuś, brat, wujek, szwagier i zięć, 
przeżywszy lat 43, śp.

Leon Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­

dzinie 9,30 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Łęczyca, ul. Leśna 19. 27574g

Dnia 10 września 1958 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, śp.

Brunon Patałlas
pracownik Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 13 wrześ­
nia br., o godz. 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i szlachetnego kolegę.
Dyrekcja Rada Zakładowa i Współtowarzysze g

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 2
BUDOWLANEGO Nr 3 W POZNANIU.

Druk; zakłady Graficzna un. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, r.j

Dr Jerzy Młodzicjowski

Notatki
/ t • (45)długopisem

Zaczęło się od tego, że 
& z obcego narodu po­

chodzący Artur Oppman 
ukochał warszawskie Stare 
Miasto i że z biegiem lat 
stał się tej Warszawy w 
dziesiątkach wierszy zacie­
kłym chwalcą. Wnuk emi­
granta z Turyngii, majora 
w służbie króla polskiego 
— urodził się w roku 1867 
nad Wisłą. Był uczniem 
sławnej szkoły handlowej 
Kronenberga, a później słu­
chaczem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Na stałe o- 
siadł w Warszawie, a w ro­
ku 1920 ochotniczo wstąpił 
do wojska (mając lat 53), 
gdzie proicadząc głównie 
działalność oświatową „do- 
służył się" rangi pułkowni­
ka. Zmarł w roku 1931; po­
chowany został w Alei Za­
służonych ' na Powązkach. 
Przez cale życie pisywał 
wiersze patriotyczne i naj- 
typowsze dla swej muzy: 
„warszawskie". Trzy poko­
lenia Polaków znały te poe­
zje, uczyły się i uczą jesz­
cze dziś niektórych strof na 
pamięć. Po minionej woj- 
niej raz po raz wydawać 
poczęto wybory wierszy 
„Or-Ota" (taki był bowiem 
jego „nom de bataille"). Do­
czekaliśmy się uroczej ksią 
żki z ilustracjami Pilattie- 
go, Cieślewskiego, Wyczół-
kowskiepo, poświęconej
„Staremu Miastu" poprzez 
prześliczne wiersze Opptna- 
na, wreszcie przed paru mie 
siącami wyszedł z druku 
ich nowy wybór, ułożony i 
opracowany przez Marię 
Skalską, poprzedzony peł-
nym sympatii 
Pawła Hertza. I 
wydawniczy fakt 
Juliana Przybosia

wstępem 
ten oto 
pobudził 
do nie-

miłego felietonu w „Prze­
glądzie Kulturalnym". Roz­
prawia się nader krótko, la­
konicznie i bezlitośnie z 
poezją Oppmana: według 
Przybosia nic nie usprawie­
dliwia nowego opublikowa­
nia tych wierszy. Nie jest 
to w ogóle żadna poezja, 
nic nikomu nie mówi, nic 
nikomu nie daje, jest więc 
absolutnie niepotrzebna. Ta 
kim tonem wyrokuje Przy­
boś o pośmiertnych losach 
starego, wszystkim w mię­
dzywojennych czasach w 
Warszawie znanego poety, 
który z nieco teatralnym 
gestem kordialnych powi­
tań, odziany w mundur puł­
kownika przebiegał ulice 
naszej stolicy, a w malut­
kim mieszkanku na Starym 
Mieście pisał swe strofy.

Aliści Przyboś został bo­
daj samotnie po stronie 
swych surowych werdyk­
tów, bo bardzo prędko uję­
li się za Or-Otem liczni po­
eci i pisarze, nie wspomina­
jąc już Żukrowskiego, Skal­
skiej i Hertza, którzy jako 
że „zamieszani" w nowe 
edycje dzieł Oppmana chcie 
li siłą rzeczy być jego apo­
logetami. Zajęli się oni nie 
tylko odnowieniem tej sym­
patycznej sylwetki, lecz 
obroną wartości i oddzia-
ły wania 
dza się 
wiersze
regiony

jego poezji. Stwier 
dość zgodnie, że 

te nie sięgają w 
znakomitej poezji.

i że płyną dość nieoryginal- 
j nym nurtem, że nie mają 
i w sobie niczego z przebojo- 
| wości i nowatorstwa, że... 
| otóż właśnie! Czym są? Dla 
■ nas wszystkich, którzy cho- 
' wamy w sercu sentyment 
i i ukochanie dla tradycji — 
/ wiersze Oppmana były, śą i 
j z pewnością będą domową 

i pieśnią o szczególnej war- 
■ tości, podobnie jak „Pieśń 

o ziemi naszej" Wincentego 
Pola, starsza, dawniejsza 
od „Pięciu poległych" — 
stanowiła malowniczą geo­
grafię Polski, gdy innych 

'[ dzieł naukowych w tym 
!| względzie nie było i być nie 
'! mogło w dobie rozbiorów. 
j Julian Przyboś nie czuje 
|l widać sentymentu do poezji

Warszawy. Wolny wybór! । 
, My jednak edycję „Wierszy I 
. wybranych" ustawiamy na | 
i półce najmilszych książek ! 
j polskich.



Odpoczynek
Fot. K. PrzyChodzki

100 — lec?e / 
liceum w Śremie

Śrem przeżywa gorące dni 
ostatnich przygotowań do wiel 
kiej uroczystości, jaką będzie 
obchód stulecia tamtejszego
gimnazjum-liceum
czony z nim wielki zjazd by-
łych wychowanków i 
wawców.

Komitet, na czele 
stoi obecny dyrektor

Glos Czytelników

wycho-

połą­

którego 
liceum

mgr H. Pankowski, przygoto­
wuje wydanie specjalnej jed­
nodniówki, odsłonięcie tablic 
pamiątkowych, wystawę prac 
b. uczniów’, uroczystą akade­
mię i spotkanie towarzyskie. 
Przygotowuje się również do 
występów znana orkiestra p. 
Ciesielskiego, a ponadto Komi­
tet liczy na solowe występy b. 
uczniów’, którzy dzisiaj są już 
artystami w teatrach. Zatem 
zjazd zapowiada się bardzo 
ciekawie i licznie. Odbędzie 
się on 20 i 21 bm.

(jh)

Nowe wykopaliska
Przy budowie przepompow­

ni w Koninie za stadionem 
nad Pową prawie że każdy 
wykop odsłania znajdujące się. 
tam groby ciałopalne z II wie­
ku naszej ery. Jest to okres, 
kiedy kultura naszych przod­
ków'znajdowała się pod wpły­
wem kultury imperium rzym­
skiego, a Konin leżał na słyn­
nym szlaku bursztynowym. 
Być może, że osada, której 
cmentarzysko dziś rozkopuje 
się, zwała się Setidawa: tak 
nazywa miejscowość położoną 
na północ od Calisii — Kali­
sza, wielki geograf Ptolome- 
usz.

W Kole, podczas budowy no­
wej szkoły natrafiono na groby 
ciałopalne sprzed 3 tysięcy lat. 
Posiadają one typowe kształty 
dla grupy wschodnio-wielko- 
polskie.'. Cenne przedmioty zo­
stały zabezpieczone w Muzeum 
Regionalnym w Koninie.

(zp)

Kromka wypadków
• Na przejeździć kolejowym w 

Marantowie (pow. Konin) paro- 
wóz uderzył w tylną część samo- 
.chodu. Kierowca — Walerian Ki- 
nalski doznał ciężkich obrażeń.

• Prokurator 
wym Tomyślu 
wobec Jerzego

Powiatowy w No- 
zastosował areszt 
Krzemieniewskie-

go i Zygmunta Kowalskiego, po­
dejrzanych o wywołanie awantu­
ry w gospodzie.

• Podczas kąpieli w Sierakow­
skim Jeziorze (pow. Międzychód) 
utopił się 19-letni Marian Jastrzęb 
ski.

• W Hucie (pow. Czarnków) — 
Ireńeusz Marczak, prowadząc z 
nadmierną szybkością samochód 
osobowy, najechał rowerzystę — 
Tadeusza Papkowskiego. Cyklista 
doznał ciężkich obrażeń i zmarł.

• W Wierzbnie (pow. Ostrów) — 
Gerwazy Celuszka, prowadząc mo 
tocykl, wpadł na pojazd konny. 
Jadwiga Litwin i G. Celuszka do­
znali wstrząsu mózgu. Koń został 
zabity.

© Dwóch mieszkańców 
tuł — Tadeusza Jopę i 
Markuszkę — aresztowano 
rzutem ciężkiego pobicia 
wa Barańskiego.

Sza.mo- 
Karola 

pod za- 
Stanisła 

(ak)

W Kaliszu przy ul. Pomorskiej 3
Wysoki płot z desek, nad bramą tabliczka: Pomorska

3. A więc to tutaj w ukrytym zakamarku, o którego
istnieniu wie nie każdy mieszkaniec Kalisza. Zajrzę za 
płot, może uda mi się uchylić rąbka tajemnicy.

Właściwie historia posesji 
przy ul. Pomorskiej 3 — o któ-
rej chcę mówić — zaczęła 
prawie dwa lata temu, 
zimny grudniowy wieczór, 
jednym z zebrań komitetu

się 
W 
na 

ro-
dzicielskiego szkoły, padł pro­
jekt: „Musimy zbudować sami 
salę gimnastyczną. Niektórzy
oniemieli: Co, my? Na to
potrzeba forsy, jak lodu.

Umiał jednak przekonać do 
tego projektu przewodniczący 
komitetu Franciszek Trzeciak, 
gdyż wszyscy wyszli z zebrania 
z wizją gotowego już budyn­
ku. Nagadali, nagadali, a zo­
baczymy, jak będzie z robotą! 
— mówili sceptycy. Tymcza­
sem, jakby naprzekór tym 
gadaniem, zaczęto wszystkimi 
możliwymi drogami zbierać 
fundusze. Na przyszłym placu 
budowy pojawiły się w roku 
1957 pierwsze materiały. Oj, 
nawozili się go. nawozili, i Sta­
nisław Rudowicz z Niedźwiad 
i Wiktor Tyc z kolonii Maj­
ków. Zapytajcie, ile to 10-ków 
metrów gruzu, żwiru, piasku, 
zwieźli na teren budowy, ile to 
razy jeździli do odległego 36 
km tartaku!

Teraz to już wszyscy uwie­
rzyli, że będzie nowy budynek. 
Coraz więcej osób włączyło się 
do pracy. Kręcił się wśród 
nich przewodniczący komitetu 
rodzicielskiego, pomagał, ra­

dził. A kiedy pokonano wszy­
stkie trudności: zdobycia ma­
teriałów, zatwierdzenia projek­
tów, trzeba było zmienić decy­
zję. Nie salę gimnastyczną lecz 
więcej klas potrzeba szkole, bo 
kolonia Majków nie będzie bu­
dowała własnej szkoły.

I mimo tej przeszkody 15 
kwietnia 1958 r. rozpoczęto 
pierwsze prace. Przyszli bezin­
teresownie chłopcy z klas mu­
rarskich Zasadniczej Szkoły

Metalowej. Wykonali wykopy, 
fundamenty, postawili mury. 
Wydział Oświaty, podtrzymu­
jący cenną inicjatywę, dostar­
czył część materiałów, stolar­
nia Kaliskich Zakładów Budo­
wlanych wykonała w terminie 
całą stolarkę. Rodzice — stola­
rze pomogli w jej ustawieniu...

I 1 września 1958 r. kaliskiej 
szkole nr. 11, położonej przy 
ul. Pomorskiej 3, przybył no­
wy pawilon. Trzy jasne klasy 
i pokój lekarski. W nich zna­
lazły miejsce dzieci z dzielnic
Kalisz Chmielnik, kolonii

*
i r

Krótkie wiadomości

Z Leszna
Na 88 miejscowości w pow. 

szczyńskim zelektryfikowano
le-

W ubiegłym roku według planu 
Państwowe Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa założyło świa­
tło w 19 wsiach.

W tym roku w ramach czynu 
społecznego zelektryfikowano w 
pow. leszczyńskim wieś Łoniewo. 
W trakcie ukończenia prac elek­
tryfikacyjnych są: Długie Stare, 
Przybyszewo, Dłużyna i Święcie­
chowa.

Majków, Wojciechówki i Chru 
stów.

Ten obraz jeszcze jest nie­
kompletny.

Józef Górski przybył do tej 
szkoły przed 36 laty. Było to 
w okresie, gdy ją stawiano. 
Musiał dobrze podpatrywać 
ówczesnych budowniczych, że­
by sporządzić projekt budowa­
nego obecnie pawilonu. Cieszy 
się tym nowym budynkiem, jak 
własnym. Na każdym kroku 
przymierzał, poprawiał, pil­
nował wspólnie z woźnym Win 
centym Hoffmanem, pracują­
cym tu od 1936 r., by nie zgi-

Przesadna punktualność
W dniu 25. VIII. br. by­

łem świadkiem sceny moim 
zdaniem, niezbyt dobrze 
świadczącej, o przygotowa­
niu obsługi autobusów pa­
sażerskich PKS do właści­
wego wypełniania swoich 
obowiązków.

O godz. 15.30 przyjecha­
łem pociągiem osobowym z 
Kępna do stacji Kostów i 
wsiadłem tam do autobrfsu 
PKS nr 30—983 jadącego

bus bowiem ruszył punktu 
alnie.

Czy w tym wypadku nie 
było przesadnej punktual­
ności.

Stanisław DOMAŃSKI

Punktualność jest rzad­
ko spotykaną zaletą. Czy 
w takich wypadkach jest 
nią, może rozstrzygnąć kie 
rownictwo PKS.

do Wielunia. Termin 
jazdu tego autobusu 
tak ustalony (15.56),

od- 
jest 

by
mógł on zabrać pasażerów 
wymienionego pociągu oraz 
pociągu przychodzącego z 
Kluczborka o godz. 15.49. 
Pech chciał, że pociąg z 
Kluczborka spóźnił się nie­
co w tym dniu tak, że czas 
jego wjazdu na stację zbiegł 
się z odjazdem autobusu. 
Cóż zrobiła w tym wypad­
ku obsługa autobusu PKS 
nr 30—983? Kierowca ze' 
spokojem puścił w ruch 
silnik, konduktor zamknął 
drzwi autobusu i autobus 
ruszył, nie troszcząc się 
zupełnie o pasażerów wy­
siadających z pociągu 
kluczborskiego. Próbowa­
łem interweniować. Tak 
konduktor jak i kierowca 
dali mi na to jednoznaczną 
odpowiedź: „Nas to nie ob 
chodzi^, konduktor dodał 
zaś: „Przecie Pan jedzie, 
więc, co się Pan denerwu­
je?! „Chciałem dowiedzieć 
się numeru służbowego ob 
sługi. Konduktor odwrócił 
go ostentacyjnie i oświad­
czył, że numeru nie poda, 
ponieuuż obsługa autobu­
su jest w porządku, auto-

Prawnik radzi
Inwalida. — Stosownie do prze­

pisu art. 52 dekretu o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytalnym w 
brzmieniu, ustalonym przez usta­
wę z 28 III 1958 r., o zmianie prze 
pisów o rentach i zaopatrzeniach, 
najniższa renta rodzinna wynosi 
360,— zł miesięcznie. Renta ta jed­
nak może być wyższa, o ile prze­
ciętne zarobki zmarłego pracow-

Międzyowtowy 
zlot LPZ 
w Krzywiniu

Dla uczczenia 15-tej roczni­
cy powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego Powiatowy Ko­
mitet Obchodu w Kościanie or­
ganizuje w niedzielę, 14 bm. 
w Krzywiniu (pow. Kościan) 
Międzypowiatowy Zlot Ligi 
Przyjaciół Żołnierza z udzia­
łem powiatów: Leszno, Rawicz, 
Gostyń, Śrem i Kościan.

Zlot połączony jest z Powia­
towym Zlotem Drużyn Sani­
tarnych Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Związku Młodzieży 
Wiejskiej, Związku Harcerstwa 
Polskiego, Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Związku Ofi­
cerów Rezerwy, Ludowych 
Zespołów Sportowych i orga­
nizacji społecznych.

W programie: Międypowia- 
towe Gry Terenowe z udzia­
łem lotnictwa, powiatowe za­
wody drużyn sanitarnych 
PCK, międzypowiatowe klubo­
we zawody strzeleckie o mi­
strzostwo klubu, pokazy spraw 
ności harcerzy, pokazy modeli 
latających silniczkowych, sko­
ki spadochronowe, rozrywki 
sportowe i zabawy wojskowe, 
występy zespołu regionalnego 
LPZ Szamotuły, występy ka­
peli ludowej WDK z Buczą, 
wręczenie odznaczeń Powstań­
com Wlkp., o zmroku przewi­
dziane jest ognisko ze śpiewa­
mi, tańcami, humorem itp. 
Koncertować będzie orkiestra 
wojskowa KBW. Konferan­
sjerkę prowadzi Stanisław. 
Strugarek.

Nowa księgarnia
w Kórniku

„Dom Książki’* rozszerza sieć 
swoich placówek w Wielkopolsce. 
Ostatnio otworzył nową księgarnię 
w Kórniku. W niej (przy PI. Nie­
podległości 144) można znaleźć peł 
ny asortyment wydawnictw książ­
kowych, artystyczno-graficznych, 
artykułów papierniczych z Przy­
borami szkolnymi, podręczniki 
szkolne.

W najbliższym czasie otworzy 
się dodatkowo jeszcze księgarnie 
w Pniewach i Sierakowie.

(emp)

15 
15.20 
wód;

Wrzesień

12
piątek

Imieniny
Marii,

Teatry
W POZNANIU — JUTRO: 

OPERA — godz. 19 „Tosca”
POLSKI - 
szej pani** 
mężczyźni. 
RETKA - 
śmiechu”;

g. 19 „ 
NOWY

Wizyta star-

mężczyźni'
g-19 „Oj, 
i“; OPE-

g. 19 „Kraina
MARCINEK -

u- 
g.

16.30 „Przygody fcoziołka-Ma- 
tolka*;

W TERENIE — D^IS:
KALISZ — „Upadek kamien­

nego domu“; JAROCIN — „Cza 
rodziejska rzep/a”;

K i n a
KALISZ — Stylowe: „Wid­

mo” (franc., 18 1.), Wolność — 
„Srebrny wiatr - (czeski, 16 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Hotel du 
Nord*’ (franc.. 16 1.), Polonia — 
„Historia jednego myśliwca** 
(polski, 14 1.); OSTROW — Ro­
ma: „Ucieczka z Sajgonu’* 
(franc., 14 1.), Słońce — „Sza­
tan zazdrości ’ (NRF. 16 1.); LE 
SZNO — Panorama: „Skandal 
w Bendcrath" (NRD, 12 Jat);

Radio
PROGRAM I

Fala 1.322 m

— Utwory skrzypcowe; 
— Komunikat o stanie 
15.21 — Informacje; 15.25

— Program dnia; 15.30 — z 
życia Związku Radzieckiego: 
16.05 — Publicystyka; 16.15 — 
„Arcydzieła muzyki popular­
nej” — aud.; 16.45' — Opowie­
ści wędrownicze, 17.15 — Mu­
zyka taneczna; 17.30 — Muzy­
ka 1 aktualn.; 17.55 — Rad-io- 
Reklama; 18.10 — Koncert ży­
czeń; 19.26 — Wiad. sportowe; 
19.30 — Aud. o twórczości Fr. 
Fenikowskiego; 20 — Koncert 
Ork? PR w Krakowie; 20.50 —
Felieton liter.; 21.05
minut o wychowaniu'
„Pełnym 
młodzieży”
tan.; 22 
powieści
22.20 —

,.Pięć
21.19 —

głosem o sprawach
21.35 Muzyka

„Raróg“ — odcin. I 
Anieli Jasińskiej;

,,Miłośnikom

Wiadomości 
16, 19, 21, 23;

Chwila muz.:
muzyki

5, 6, 7,

T p?ewizia

2.2.23 — r 
kamer.; r
8, 13.55, \

*

18.30 — dziennik telewizyjny 
(W-wa); 19 — film krótkome- 
trażowy (W-wa), 19.15 — „Po­
rozmawiajmy” (W-wa); 19.30 
— film fabularny (Katowice).

Dość aktywnie działają komitety 
społeczne elektryfikacji wsi w La- 
sosicach, Trzebini k. Osiecznej, 
Ziemnicach, Miąskowie i Belęci- 
nie Nowym i Starym. W wymie­
nionych miejscowościach rozpoczę­
to już prace, jednak ukończenie 
tych robót przede wszystkim uza­
leżnione jest od dostarczenia trans 
formatorów i linki przewodowej.

W Biurze Notarialnym w Lesz­
nie dokonano ostatnio pierwszych 
sprzedaży ziemi przez miejscowy 
Bank Rolny. Sprzedanych zostało 
5 działek budowlanych na terenie 
Włoszakowic. W najbliższym cza­
sie nastąpi dalsza sprzedaż parcel 
w innych gromadach pow. lesz­
czyńskiego na nowych warunkach.

PZGS leszczyński niedawno u- 
ruchomił palarnię i paczkamię ka 
wy, którą nabyć można w naszym 
i sąsiednich województwach.

Taksówki spółdzielni pracy — 
„Transportowiec” w Lesznie no­
szą od niedawna te same pasy z 
kratkami, co w Poznaniu. Przy­
kład działa.

Z Rawicza
Gromadzka Rada Narodowa w 

Słupi Kapitulnej uchwaliła budżet 
na 1959 r. Planuje ona wydatki 
na kanalizację w Słupi i przed 
szkołą w Niemarzynie. OSP ma 
otrzymać dotację na zakup i uzu­
pełnienie sprzętu i umundurowa­
nia. Również przewidziano zakup
drzewek 
dróg.

Na sesji 
chwaleniu 
chwałę o

na dalsze obsadzenie

w Rozstępnlewie, po u- 
budżetu, podjęto u-

rady i przeniesienia
likwidacji gromadzkiej

skiej Górki.

nął 
ich 
ła”, 
Za

ani kawałeczek deski. W 
ustach zwrot „nasza szko- 
brzmi całkiem naturalnie, 
rok pięknie powita swoje

50 lat pracy w zawodzie nau­
czycielskim Józef Górski, kie­
rownik szkoły nr. 11 w Kali­
szu. ALEK

Dwa spotkania
z bokserami NRD

W pierwszych dniach przyszłego 
(miesiąca polscy pięściarze rozegra- 
:ją dwa spotkania z reprezentanta- 
; mi NRD. Seniorzy wystąpią w Ro- 
stocku oraz prawdopodobnie w 
Lipsku. W Polsce odbędzie się na- 

| tomiast mecz reprezentacji bokser 
skich juniorów obu państw.

' Kapitan związkowy powołał na 
(zgrupowanie do Warszawy 12 za-
j wodników-seniorów. Na zgrupo­
waniu juniorów powołano 22 
wodników. (X)

Rendez - vous 
łuczników
na Golęcinie

ji gromaazKiej
a do Miej- 1

W Szkaradowie, na sesji, radni 
w dyskusji poruszyli sprawę nie­
właściwego zagospodarowania zie 
mi po wymokniętych ziemnia­
kach. Ziemie te m&ją podobno w 
tym stanie oczekiwać aż do cza­
su obowiązkowych dostaw ziem­
niaków, jako dowód rzeczowy w 
związku z wnioskami o ulgi! Czy 
na tych polach nie powinny od 
dawna róść poplony!

Przed dworcem bojanowskim 
rozbite ogrodzenie leży w rowie, 
a wystające kołki przy chodni­
kach; w czasie ciemności mogą 
być wypadki...

Vrzew. Prez. PRN Józef Dyk- 
czak w Rawiczu odznaczył Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi dwóch pra 
cowników Wydziału Finansowego: 
Szczepana Stachowiaka i Józefa 
Grdusika. (wt)

za-

Gośćmi łuczników poznańskich 
będą w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę ich koledzy z czechosłowac­
kiego zespołu „Banik” oraz repre­
zentacja Warszawy, przeciwko 
której wystąpią najlepsi łucznicy 
Poznania z czołowymi zawodnika­
mi: Nehringiem, A. Wojtkowia­
kiem, Świątkową i Turajską na 
czele, W zespole gości zobaczymy 
również najlepszych, a wśród nich 
mistrza Polski —• Mączyńskiego.

W ramach meczu Poznań—War­
szawa, dojdzie do spotkania Lech 
— Banik. Początęk zawodów w

|sobotę o godz. 15/SO; (Of)

Cfżarowcy 32 państw 
AZ Szfokho!mie

Reprezentanci 32 państw wezmą 
udział w mistrzostwach świata w 

| podnoszeniu ciężarów, które odbędą 
się od 16—21 bm. w Sztokholmie. 
Udział swój zgłosiły: NRF, Austra­
lia, Austria, Argentyna, Belgia, 

! Bułgaria, Birma, Curaęao, Dania, 
i Egipt, Francja, Finlandia, Anglia, 
Hiszpania, USA, Polska Włochy, 

(Indie, Iran, Irak. Węgry, Maroko, 
(Norwegia, Holandia, Filipiny, Ru- 
Imunia, Szwecja, Szwajcaria, Cze- 
Ichosłowacja, ZSRR. Jugosławia i 
Unia Południowo-Afrykańska.

nika wynosiły więcej, 
zł — miesięcz.nie.

Najniższa renta zaś
sty, zaliczonego do III

aniżeli 800

dla rencl- 
grupy in-

Ze Strzałkowa

(an)

walidów, nie może wynosić mniej 
niż 260,— zł. Renta ta będzie wyż­
sza, o ile przeciętne zarobki ren­
cisty wynosiły przynajmniej 600,—
zł miesięcznie. (5707)

Niedawno — donosi nam kores­
pondent — gospoda w Strzałko- 
wie (pow. Słupca) otrzymała wlęk 
szą ilość beczek piwa kwaśnego z 
Browaru w Miłosławiu. Takich ,,re 
manentów*’ upłynniać nie wolno.

(zb)

Siatkarki polskie na III miejscu
Polskie siatkarki w ostatnim me­

czu finałowym mistrzostw Eu 
ropy przegrały, po zaciętej 5-seto- 
wej walce z reprezentacją ZSRR 
— 2:3 (15:13, 15:16, 10:15, 14:16, 11:15) 
i ostatecznie zajęły trzecie miej-
sce. Mistrzem Europy został 
spół radziecki przed obrońcą 
tułu — reprezentacją CSR.

Początek meczu zapowiadał 
żego kalibru niespodziankę,

ze- 
ty-

du- 
bo-

wiem Polki wygrały dwa pierw­
sze sety. Po przegranym trzecim 
secie, nasze reprezentantki miały 
jeszcze okazję rozstrzygnąć mecz 
na swoją korzyść, gdyż w czwar­
tym prowadziły — 6:0, 7:3, a na­
stępnie — 14:12. Od tego seta w 
drużynie radzieckiej grała jednak 
słynna Czudina, która niewątpli­
wie bardzo poważnie wzmocniła 
Siły naszych przeciwniczek. Ostat 
nie piłki tego seta należały do 
siatkarek radzieckich. W decydu­
jącym secie, wyczerpane długą 
walką Polki, nie były już zdolne 
walczyć tak, jak na początku 
spotkania, tym bardziej, że na­
wet ewentualne zwycięstwo — 3:2, 
nie dawało już Polkom szans wy­
przedzenia drużyn CSR i ZSRR.

Tabela mistrzostw kobiecych: 
li ZSRR (zwyc.) 7. 2. CSR —

ił. Polską - 
5. Bułgaria 
Jugosławia

5, 4. Rumunia — 
• 3, 6. Węgry — 2,

1, 8. NRD — 1.

6, 
4.
7.

y ostatnim meczu drużyn mę­
skich, Czechosłowacja pokonała 
Bułgarię —• 3:0. Do zakończenia 
rozgrywek mężczyzn pozostały 
jeszcze następujące finałowe me­
cze: Jugosławia — Węgry, Bułga­
ria — Francja, Polska — Rumunia 
i CSR — ZSRR. ’

Przed decydującymi meczami ta 
bela przedstawia się następująco:

1. CSR (zwyc.) — 5. 2. Węgry — 
4, 3. ZSRR — 4, 4. Rumunia — 4,
5. Polska — 3, 6. Bułgaria 3,
7. Jugosławia — 1, 8. Francja — 0.

Tenisiści Olimpii
jadą na Węgry

Rewanżowe spotkanie tenisistów 
poznańskiej Olimpii z drużyną 
DIZSA w Budapeszcie rozegrane 
zostanie 23 i 24 bm. Reprezentacja 
Olimpii złożona z 15 osób opuści 
Poznań, 21 bm.

Zakończyły się już spotkania d 
miejsca 9—16. Ostateczna kolejność 
jest następująca: 9. NRD, 10. Wio 
chy, 11. Albania, 12. Turcja, D. 
Holandia, 14. Finlandia, 15. ZRA, 
16. Tunis, 17 miejsce zajęła Bel­
gia, 18 — Austria.

Czy Hary przebiegnie 
poniżej 10 sekund?

Przewodniczący Niemieckiego 
Związku L-A oświadczy! dzienni­
karzom, że fantastyczny reko^ 
Hary’ego w biegu na 100 na 
10 sek. nie będzie uznany jako re­
kord świata. Bieżnia w Friedriec 
hafen, gdzie padł ten wynik, 
spadek 11 cm, a tymczasem mięu ■ 
narodowe przepisy zezwalają na 
cm różnicę wzniesień. W związ 
z tym niemieccy działacze zrez_ 
nowali z wysłania protokołu z 
wodów do IAAF. _

Fachowcy przypuszczają, ze z 
letni Hary jest w stanie przenieś 
100 m w czasie poniżej 10 sek. 
że rekord świata ----- wcześniej 
później — zostanie przez nieg 
pobity.

Poznań-Radom
w... Kaliszu }

Poznańscy działacze teP’S^r 
wvkazują w bieżącym sezonie 
dzo ożywio:.ą działalność, za.* 
rą nie pozostajc chyba nic i 
go, jak wyrazić im uznanie. • 
doskonale przeprowadzonych/ 
sowych mistrzosrwach po .’’nraz 
warzyskim meczu z Węgrami 
ostatnim spotkaniu Poznan—1 
naszą reprezentacje tenisową 
ka znów nowa atrakcja, ;a-
cie dojdzie do skutku międz> 
stówy mecz Poznań—Radom. 
czas niego zostanie rozegrany 
dzo atrakcyjny rewanżowy P • 
dynek pomiędzy Józefem 
i rewelacyjnym, młodym le eIT1) 
radomskiej Broni — Jamrh mi- 
który na międzynarodowym 
strzostwach Polski w K. °"wjCe- 
pokonał niespodziewanie jrn 
mistrza Polski — Piątka. P gra 
ciekawym pojedynkiem be« ]sxi 
pomiędzy wicemistrzymą 
Filipówną (Olimpia) i Schmi 
ną (Radom).

Spotkanie to zostanie roz^wia- 
21 bm. w Kaliszu. Jak się jal' 
dujemy projektuje się .leSp^nani3 
sze mecze reprezentacji r $ 
z Warszawą i Łodzią.


